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Sobota, dnia 12-go m arca 1938 r.

Zakaz w ydaw an ia  św iadectw  m iejsca po­
chodzenia n a  zw ierzę ta  racicow e.

Na zasadzie § 16 p. f. Rozp. Wojew.
Pozn. z dnia  17. I I .  38 r. (Pozd .  D z . 
Wojew. Nr. 8. poz. 120) zakazuje wyda­
wania świadectw miejsca pochodzenia na 
zwierzęta racicowe w okręgu zagrożonym 
z powodn pryszczycy. Zakaz dotyczy 
Kmin miejskich i w iejskich Krotoszyn, 
Zduny i Kobylin oraz gm iny  miejskiej 
Sulmierzyce.

Zezwoleń odnośnie zwierząt rzeźnych 
do r ieżn i  położonych w okręgu z a j r t -  
żonym udzielać hędzie S tar t stwo Pow ia­
towe od godz. 10-tej do 12-tej.

Krotoszyn, dnia 10 marca 1938 r.
Starosta  Powiatowy : 
( - )  W ILIM OW SK I.

Nr. W. 1/1/38.

Zbiórka publiczna.
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem

z dnia 2. I I I .  1938 r. Nr. S. P . B. V I 
9a/l6/38 zezwoli! Konwentowi 0 0 .  Boni­
fra trów  w  M arysinie-Piaskach, na u rzą ­
dzenie zbiórki publicznej w lokalach p u ­
blicznych i p ryw a tu ych  na całym terenie 
Województwa Poznańskiego w czasie od
1 kwietn ia  1938 r. do dnia  31 paździer­
n ika  1938 r. włącznie.

Krotoszyn, dnia 9 m arca  1938 r.
S tarosta  Powiatowy 

Nr. B. 27/8/38. ( - )  W IL IM O W S K I

Dział nieurzędowy.

HERBERT CLARE H Q 0 Y E R  W POLSCE.
H erb e r t  C lark  Hoover, k tórfgo  w dniu

11 bm powitano w Polsce, ma w dziejach 
Stanów Zjednoczonych zapisana poważną 
kartę ,  odegrał w życiu gospodarczym 
i politycznym A m eryki Północnej wy­
bitną rolę. Byt jednym  z organizatorów 
przemysłu amerykańskiego, s ta ł jako ty ­
powy „sa lfm adem an“ już w 25 ym  roku 
iyoia  na czele wielkich przedsiębiorstw 
g irn iszyoh ,  organizował zbyt produktów 
olbrzymich am erykańsk ich  zakładów me­
talurgicznych w trzech kon tyu tn tach  
fcwiata: E uropie ,  Azji i Afryce: gdy A m e­
ry k a  postanowiła przystąpić  do wojny 
światowej, kierował tak  doniosłym zagad­
nieniem surowców i aprowizacji: jako 
jedna z czołowych postaci partii  republi­
kańskiej przez cztery la ta  w „B>alym 
K om a“ w W aszyngtonie był poprzedni­
kiem obecnego prezydenta  Stanów Zje­
dnoczonych.

H erbert  C. Hoover jest zatem jedną
1 najwybitniejszych postaci am erykań- 
•*iego świata  politycznego i wielkim 

*'»ł»czem gospodarozym ; społecznym 
^  *Wojej ojczyźnie-
i Łącz dla B nropy, a dla nas zwłaszcza, 
in t*ruB ' Hoover, ten sam, a przecież 

ny — Hoover, k tóry  w na jbardzie j dla 
nropy k ry tycznym  momencie, wtedy, 
y czteroletnie zm agam * wojny świato- 

dokonały w kra jach  europejskich 
nni*-0**®0 ’ g d r  lab rak ło  środków żyw- 
j gdy  „ersa tzam i“ łudzono żołądki

* obierzyn karto f lanych  gotowano nie- 
pokmrmy, gdy błędnica i „angiel- 

a ohoroba" stały aię objawem nagmin- 
wśród dzieci — odegrał rolę w yba­

w i ą  i r . to w n ik a .
. to ten  typnw y - am erykańsk i

>ln®Hman“  szef koncernów przemy- 
sim ny dsiałuez polityczny, prze­

mienił się w fi lantropa, owianego głębo­
kim poczuciem ludzkim, okazał się h um a­
nistą w najszlachetniejszym tego słowa 
znaezeniu. „A m erican  Relief Admini- 
s t r ia to n“, komitet niesienia pomocy lu ­
dziom — a zwłaszcza dzieciom — w k ra ­
jach, toczących wojnę — to jego dzieło. 
W izbach robotniczych, w mieszkaniach 
małomieszczańskieh. wśród biedoty ludz­
kiej. zjawia eię od la t niewidziany gość: 
puszka skondensowanego mleka, paczka 
pożywnego kakao, skrzynka ze słoniną itd.

Przyszła ta pom te  wtedy, gdy jnż 
środki żywności były wyczerpane, gdy 
konieczność, ta m atka wynalzczości lu­
dzkiej, s tworzy/a w E urop ie  mnóstwo 
„n am ias tek “ żywnościowych, będących 
j**dnak fikcją racjonalnego wyżywienia, 
zwłaszcza niemowląt i dzieci.

Nie mówił wtedy Hoover, kto ma ko-

W Niemczech zmobilizowano wszysikich 
chuników , którzy  zabrali się do w ynaj­
dyw ania  nowych metod w ytw arzan ia  
Sitncznyeh środków żywnościowych, aby 
dowóz z zagranicy  ograniczyć do mini-- 
mnm. W łaśnie w tych dni»ch dwa pi­
sma niemieckie donoszą o nowych wyni- 
kaeh, osiągniętych w dziedzinie p roduk­
cji s i tuoznych środków żywnościowy h

Wychodzące w S z tu t tgarc ie  Czasopismo 
„ W in s o h a f t—W inkę"  pisze m. in .:  „D ro­
gą synte tyezną (r. p. z paraf iny, zyski­
wanej przez destylację w ęgla według

rzystać z tyoh darów am erykańsk ich ,  nie 
rozróżnił wrogów i przyjaciół, ra s  i  n a ­
rodów, światopoglądów i k ierunków  po­
litycznych. Widział przed sobą tylko 
nędzę ludzką, głód i niedostatek, starców 
i kobiety o pobladłych z głodn twarzach, 
dzieei, pozbawione mleka i masła, słody­
czy i ciepłego odzienia wśród chłodów 
zimy.

W dniu 10 bm. o godz. 9,45 z dworca 
Fviedrichetrasse wyjechał b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych H e rb e r t  Hoover 
do Polski.

Na dworcu żegnali1 go ambasador S ta ­
nów Zjednoczonych, Wilson i ambasador 
R P. Lioski.

Pociąg pospieszny z Berlina, wiozący 
Hoovera, pr?ybędzie do Zbąszynia w pią­
tek o godz. 12,58.

—o—

metody F ischer—Tropsch) zyskuje się z 
węgla i powietrza kwas tłuszczowy. D al­
sza eht-miczna przeróbka daje z kwasu 
tłuszczowego przy nżyeiu g l ieeryny  
sztuczny jada lny  tłuszcz, nadnjący się 
do gotowania i pieczenia. Obok zakła­
dów, juki« jnż istnieją , s taną  zakłady 
nowe. W roku bieżącym produkcja kwa­
su tłuszczowego wyno6>ć ma 60,000 ton 
a w czasie późniejszym produkcja  ta ma 
kię zwiększyć.

Czasopismo , R u h r  und R bein“ pisze: 
Jak wielkie znaczenie ekonomiczne ma

Tłuszcz jad a ln y  z w ęgla.
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K Ą C IK  DLA PALACZY. , ,  ,

Dobry humor i długowieczny żywot
poręczają palaczom gatunkowo najwyższe 
gilzy (zwijki) i bibułki do papierosów

-•■i -i

przeróbka ehemiezna węgla kamiennego, 
przekonać się można na przykładzie k 
jednej najmłodszej gałęzi produkcji,  m ia­
nowicie prodtikci kwasn tłuszczowego, 
k tóra  już obecnie daje 00,000 ton tego 
materia łu .  Zmierza się jednak do tego, 
aby  produkcja  ta  wynosiła około 500,000 
ton, dzięki czemu na dewizach zaoszczę­
dzi się 175 milionów m arek  niemieckich.

H. Hoover w Pradze.
P ra g a  (Centropreas). - -  Podróżując po 

Europie, były  prezydent Stanów Zjedno­
czonych H. Hoover zawitał także do Cze­
chosłowacji,  gdzi6 okazano mu specjalne 
sym patie ,  gdyż społeczeństwo żywo przy­
pomina sobie, jego dziełslncśó dobroczy­
n n a  PO wojnie. P rzy ję ty  został n a  spec­
jalnej audiencji u Prezydenta  Benesza i 
przez prem iera d ra  Hodżę. U niw ersytet 
Karola  nadał mu dyplom doktor» hono­
rowego filozofii.

W siedzibie m inis ters twa spraw zag ra ­
nicznych Pa łacu  Czernina odbyła się u- 
roczysta kolacja, w ydana przez m inis tra  
d ra  Kroftę. W recepcji wzięło udział 
około 300 osób, W przemówieniu w yg ło ­
szonym przy  kolacji,  minis ter  K re f ta  po­
dniósł zasługi prezydenta  Hoovera, któ­
rego nazwisko powszechnie znane jest, w 
całej Czechosłowacji, jako dobroczyńcy, 
k tó ry  tak  świetnie zorganizował pomoc 
dla zubożałej ludności, zwłaszcza młodzie­
ży. Minister K rofta  p rzypom niał też nie­
które  cyfry , świadczące o rozmii<rach tej 
pomocy, organizowanej prze* H  Hoovera. 
W Czechosłowacji rozdano w ram ach  tej 
akcji  200 milionów porcyj kawy i kakao 
50 milionów sucharów czekoladowych, 
32 ton tłuszczu rybiego dla chorych dzie­
ci, 240 ton mydła, 115 tysięcy ubrań
100.000 pa r  batów. Oprócz tego milion' - 
nowe kwoty szły na pomoc cierpiącej 
inteligencji .  W ie lką  pomoc niesiono wów­
czas i Rusi Podkarpackie j,  nawiedzionej 
wojną.

Swoje przemówienie zakończył minitt.  
dr. K ro f ta  następujące: „A kcja  pańska,
panie Prezydencie, była dla wynędznia­
łej ludności E u ro py  środkowej iskrą  n a ­
dziei, k tó ra  uspokaja ła  rozpacz i budziła 
wiarę, że hum anitarność  nie została w 
wojnie jeszcze wytępiona. A kcja  tc by­
ła  też najskuteczniejszym dowodem soli­
darności ludzkiej,  solidarności takiej,  ju ­
ka  odpowiadałaby faktycznemu stanowi 
ludzkości w dwudziestym wieku. Za to 
wszystko jesteśmy P anu ,  P an ie  P rezyde­
ncie do głębi wdzięczni i życzymy Panu  
wiele zdrowia i powodzenia w pracy, w 
której k ieru je  się P an  tak  wzniosłymi 
idea łam i“.

Podczas swego pobytu w Czeohoslowa- 
cji H. Hoover zwiedził także grób P re ­
zydenta  - Oswobodziciela T.G. M iS iryk a  
w Ł an ach  oddając hołd wielkiemu Zma­
rłemu.

SliiOSKl Z tolCZEfi LOTHI- 
CWCH,

W jesieni ub. r. odbyły się w wielu 
państwach m anew ry  lotnicze, zakrojone 
na olbrzymią skalę. Ćwiczenia te o rg a ­
nizowały sztaby generalne Anglii ,  F r a n ­
cji, Włoch, i Niemiec. W sam ym fakcie 
m anewrów nie byłoby nio dziwnego, gdy­
by nie ich rozm iary  i cele, dla osisgnię- 
eia k tó rych  je przeprowadzono.

Tło wszystkich manewrów miało poli­
tyczne znaczenie, albowiem każdy, na 
swój sposób s ta ra ł  się udowodnić innym , 
że jest gotów do zbrojnej rozgrywki,  o

ile zajdzie tego potrzeba.
W m anew rach  zeszłoroczny ch wszędzie 

bra ły  udział siły  lądowe, morskie i po­
wietrze. Specjalnie te ostatnie wzbudza­
ły największe zainteresowanie. Wielkie 
masy lo tnictwa, jak ie  uruchomiono nad a­
ły specjalny c h a ra k te r  manewrom.

W rozważaniach naszych t»łówn.ił uw a­
gę poświęcimy lotnictwo, tak zbeszta, jak 
i główną uwagę poświęciły mu państwa, 
które urządza ły  ćwiczenia.

Jak ież  cele d( śn iadczalne wysunięto 
w ubiegłych manewrach? Bardzo proste 
albowiem chciano stwierdzić, czy lotnic­
two własne zdolne jest do obrony własne­
go kra ju  przed napadam i n ieprzyjaciel­
skimi z powietrza i na odwrót w jak im  
stopniu może zagrozić krajowi nieprzy- 
jacielkiemu. We wszystkich fazach ćwi­
czeń wypróbowano obronę p rzeo i» lo tn i­
czą kra ju ,  pociągając do współpracy o r­
ganizacje opl. i ludność cywilną.

Omówimy sobie pokrótce d< świadczenia 
z ewiczeń, jedynie w odniesieniu do n ie­
bezpieczeństwa lotniczego, jakie  zagraża 
krajom i obrony przed nim przy pomocy 
środków powietrzny i ziemnych.

Niemcy przeprowadziły ćwiczenia na 
olbrzymią skalę z udziałem arm ii,  m a ry ­
nark i  i lotnictwa. W ćwiczeniach p rzy ­
jęto, że (niebieskie) państwo wschodnie i 
(czerwone) zachodnie (analogia: Niemcy
— F ranc ja ) ,  k tó rych  wspólna g ran ica  
biegnie z północy na południe, mniej wię­
cej przez środkowe Niemcy, pozostają w 
tak naprężonych ze sobą s tosunkach d y ­
plomatycznych, iż należy się spodziewać 
w każdej chwili rozpoczęcia działań wo­
jennych.

W o j n a  rozpoczyna się masowym a ta ­
kiem powietrznym czerwonych na Bnrlin  
w kilku  nalotach w czasie od 8.05—10.17 
g o d z .  przy użyciu k ilku  dywizjonów bo­
mbardujących. Celami ataków bom bar­
dujących były: dzielnica rządowa (w ce­
n tru m  Berlina), koszary i wsżtie zakłady 
przemysłowe. Nieprzyjacielski a ta k  spo­
t k a ł  się jednak z doskonale zorganizowa­
ną opl. Berlina przy użyciu lotnictwa 
myśliwskiego i a r ty le r i i  przeciwlotniczej. 
D jbrze funkcjonująca służba dozorowania 
powietrza uprzedziła na czas miast« o 
niebezpieczeństwie, w s k u t e k  czego n ie­
przyjaciel p o n i ó s ł  d u ż e  s t ra ty  n : id  c e l e  
ataku. C iekawa jest opinia sprawozd&w 
i\y o współdziałaniu ludności cywilnej 
k t ó r ą  przytoczymy w całośoi: „ P rz y k ła ­
dne zachowanie się ludność, cywilnej be 
rl ińskiej i praca bez zarzu tu  cywilnej o" 
brony p-lotn. uczyniła, że szkody spowo­
dowane przez bomby nie m iały  zbyt wiel­
kiego znaczenia. S t r a ty  lotników n ap a ­
dających (czerwonych) były znacznie wię­
ksze od s t ra t  dokonanych w Berlinie- 
przez bombardowanie. Mało tego — nie - 
biescy rew anżują  się czerwonym i bom­
bardują  węzły kolejowe oraz urządzenia 
portowe w H am burgu .  W  nocy Berlin  
jest znowu bombardowany przez czerwo­
nych, ale przez słabsze «iiy. W ciągu 
ćwiczeń znow pow tarzają  się ataki bom­
bardujące na Berlin  i inne miasta n ie­
mieckie. Cdn.

„Oni Kelasinlne“ « pełnym
FDZWOjy.

Organizowane przez Ligę Morską i 
Kolonialna w c z a s i e  od 7-go do 18-jo 
kwietnia rb. „Dni K olonialne“ , wywoła­
ł y  w c a ł y m  k r a j u  w i e l k i e  zainteresowa­
n i e  Z «  w s z y s t k i c h  O k r ę g ó w  L. M. K. 
n a p ł y w a j ą  z a p o w i e d z i  organizowanych 
przez O d d z i a ł y  o b c h o d ó w  kolonialnych. 
R ó w n i e ż  l i c z n e  o r g a n i z a c j e  społeczne i 
oświatowe, związki robotnicze i młodzie­
żowe c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  do w ykorzy­
s tania  „Dni K olonia lnych" dla akcji 
odciytowej na tem aty  kolonialne.

K u lm inacy jnym  punktem uroczystości 
m a „ie staC dzień 10 kwietnia (niedziela), 
w którym  we wszystkich większych 
miastach Polski odbędą się Akademie i 
pochody propagandowe, odezyty i poka­
zy kolonialne. Dzień ten ma byó mani­
festacja całego społeczeństwa za przy­
znaniem kolonij dla  Polski,  a wyrazem 
powszechnej woli ludności będzie rezo­
lucja, którą uchwalą obywatele zebrani 
na Akademiach i obchodach koloniach.

Główny K omitet Wykonawczy "Dni 
K olon ia lnych" przygotowuje bogaty  m a­
te r ia ł  propagandowy, k tóry  służyć będzie 
do pogłębienia idei kolonialnej w społe­
czeństwie. W szeregu miejscowości będą 
zorganizowane specjalne pokazy, któryeh 
podstawę stanowić rm ją  s ta rannie  opra­
cowane barwne tablice, obrazujące z jed­
nej strony zagadnienia  handlu  zagran icz­
nego ze szczególnym uwzględnieniem su­
rowców oraz sprawy emigrEcyjne, z dru­
giej wykazujące w sposób przejrzysty  i 
p rzekonyw ający ogromne korzyści, jakie 
dają metropoliom posiadane przez nie 
kolonie zamorskie.

Wnosząc z dotychczasowych prac przy­
gotowawczych należy stwierdzić, iż „Dni 
K olonialne" wniosą nowe wartości do 
zbiornicy spraw kolonialnych Polski oraz 
powiększą wydatnie  F undnsz  A kcji Ko­
lonialnej, k tó ry  umożliw: dalsze praoe 
L  M. K., dążące do zdobycia dla Polski 
własnych kolonij.

(Dindomoścl organizacyjne.
Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolo­

nialnej organizuje w dniach od 13 — 23 
kwietnia rb. wycieczko do Italii.

Celem wycieczki będzie nawiązanie 
kontak tu  z organizacjam i włoskimi, po­
krew nym i Lidze Morskiej i Kolonialnej.

P ro g ra m  wycieczki przewidują zwie­
dzenie : Wenecji,  Rzymu. L ittori i  i SB- 
lmudii, Neapolu. Pompei (i Wezuwiusza)i 
F lorencji,  San  Gimigniano, Sieny i Pad' 
wy.

Cena tej wycieczki wynosi 195,— gł> 
a u b  p rogram u skróconego 1G5,— zl- 
Koszt paszportu wynosi 25,— zi.

Zapisy przyjmuje i udziela poBze»*' 
gólnych inf< rm acyj Biuro Zarządu Gló^ ' 
nego Ligi Marskiej i Kolonialnej, Wal' 
ezawa, Widok 10, tel. 3. 14 — 40 d0 
dnia  2 kwietn ia  rb.
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Kronika miejscowa. 
Ha pomoc dla bezrobotnych.

W dalszym ciągu złożyli na fundusz 
Lokalnego K om ite tu  Oby w atelekiego do 
walki z bezrobociem.

a) w gotówce: Powiatowy Komiiet
Obywat. do w alki z bezrobociem (sub­
wencja) 1500,— zi. K atolickie  Tow. Ro­
botników Polskich (zbiórka uliczna) 
80 35 zł. Rożek Kazimierz 8, —zl. Dr. 
mi-d. S tanisław  K rzywański 22 50 zl. 
H  ;fman Zbigniew 15,— zi. Br.S7.ka A n­
drzej 10,— zl. Z loterii fantowej 653.— zl. 
P racow nicy Gazowni i Wodociągów Miej­
skich 4,20 zl. Tow Urzędaików Kolejo­
wych (zbiórka uliczna) 61,G6 zl. Bąków 
ski P io t r  2.— zi. Kaczyńsfc! Władysław 
10,— z i. Hecb mann J a n  II .  v;ira 10,— zi. 
Komenda Obwodu P. W. i W. P. tut. 
pu łku  5,20 zi. E yb k a  Iguacy  1,— zł. 
Tow. Powstańców Wlkp. i Podoficerowie 
E. P. (zbiórka uliczna) 85,42 zi. P r a ­
cownicy Mleczarni Krotoszyńskiej 5,20 zi.

b) w n a tu ra h a c h :  Pow. Komitet Obyw. 
do walki z bezrnb. 45,000 kg węgl. wart.  
1710,— zi. Wojciechowski Aleksander
28 kg chleba wart. 8,68 zł. Mleczarnia 
d rug a  ra ta  1300, Itr. mleka wart. 234,— zi. 
Stróżewski Józef wędliny na  fan ty  wart. 
15,— zi.

Wszystkim ofiarodawcom składam w 
im ienia  K om ite tu  Obywatelskiego do 
w a l i i  z bezrobociem w Krotoszynie *er- 
deozne podziękowanie.

BUKMISTRZ, Fenrych .

Z drobnych cegiełek stanie 
Smach miłości bliźniego.

Pięćset wdów i wielekroć więcej sierot 
pozostałych po poległych w ohronie ży ­
cia i mi«nia współobywateli policjantach

ADAM N A S IE L S K I.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 56

Nie sprostował naw et mylnego ty tu ło ­
wania. W końcu i Józien * >ió w wziąć 
go za w a r ia ta  i wtedy pomocnik prze­
padł. Pomocnik? Niby w ezemt Psia­
krew!... a  tak  ciekawie zapowiadało się 
od początku i teraz zdechł pies!

Jed n ak  ani przez chwilę nie pomyślał
o powrocie do domu i zaniechaniu po- 
■zukiwaó. Tymbardziej,  że jak się oka­
la ło  dotychczas, przygoda nie należy do 
wybitnie niebezpiecznych, n ik t  nie dybie 
na  żyoie bohatera  — Z b ig n iew a— tylko 
gdzieś tkwi tu jakaś zw ariow ana ta jem ­
nica. Ju ż  chn iby  dla samego pokazania 
Komendzie Głównej, że minus trzy  to 
mięta, a g ru n t  — głowa! W arto  się po­
kusić i pomyszkować.

Chyba w nieskończoność jechać nie bę­
dą i ten samochód... — przypom niał so­
bie o swoim Morrisie , ale wnet uspokoił 
się. P rze l icz  Józiek  mówił, że oni go 
cagarażowali .. .

P rze rw a ł  nagle  niewesołe rozmyślania, 
bo wóz zwolnił i rozległ się długi Bygnał 
klaksonu. W świetle  wzmocnionych re ­
flektorów zauważył po w ychyleniu się, 
° tw iera jąeą  się bram « w dwumetrowym 
Parkanie  d rew nianym  i zdecydował się 
na zeskoezenie. To samo uezynił Józiek. 
Przyozaili si< w rowie i widzieli j«k 
«łętka b ram a zamknęła  się za wjeżdża­
jącymi.

P risczekali dłuższą chwila — wokoło

oraz ponad 2000 wdów i tyleż sierot po 
zmarłych, korzysta z moralnej opieki 
i m ateria lnej pomocy Stow. „Bodzina 
Po licy jna“ . In s ty tu c ja  ts . o par ta  j*dy- 
nie na składkach członkowskich posiada 
jednak bardzo szszupłe fnndusv.e. Celem 
ieh zasilenia, K om endant Główny gen. 
Zamorski zainicjował akcję zbiórkową, 
w związku z k tó rą  rozsyłane są a r t y ­
stycznie pod względem graf icznym  wy­
konane drzew ory ty  w ecnie 3 zł.

Tą drobną stosunkowo kwotą, każdy 
może przyczynić sie do o tarcia  łez niesz­
częśliwym i potrzebującym pomocy.

ffllndomości kościelne.
od 13. I I I .  do 20 I I I .  1938.

Miedziela 13. I I I .  Po sumie zebr. Kółka 
Włośoianek. Po naboż. pasyjnem

panowała norm alna  cisza nocy i było 
dość chłodno. Po  killcu m inutach  Zbi­
gniew zdecydował się wstać i rozprosto­
wać członki.

S ta l i  na skrzyżowaniu asfaltowej szosy 
ze żwirową bocznieą wiodącą do zam ­
kniętej bramy, za k tórą  zn ikną ł  c iężaro­
wy wóz z pakami. Nad nimi przewalały  
się chm u ry  i gdzieniegdzie w luce prze­
świecała samotna gwiazda.

— Co robimy. Zbadamy teren. Może 
to nam coś da.

— Można — zgodził się Józiek. — Nie 
ma pan przypadkiem  papierosa.

— T eraz lepiej nie palić.
Na bramie nie znaleźli żadnego szyldu 

ani napisu , k tó ryby  mógł ich zoriento­
wać, co do tego gdzie się znajdowali.  
Zwykłe, szczerniałe od słońca i słoty de­
ski, szczelnie zbite, bez żadnych szpar — 
zresztą, noc, i tak  nicby nie zauwa yli.

Wobeo tego zdecydował się wkońcu na 
okrążenie p a rkan u  wzdłuż, nie p rzynio­
sło to wszakże nic nowego poza s tw ier­
dzeniem, że ogrodzony teren  miał kształt 
izolowanego czworoboku o wielkiej po­
wierzchni. Posiadłość pryw atna? Leezni- 
ea? Sanatorium ? W ysoki p a rk an  i nie 
nie widać. F a b ry k a  chemiczna? — gdzie 
komin. W prawdzie z rozmowy i z uw a­
gi o kobietach...

— Boisz aię, Józiu?
— Poco.
— No to podsadi mnie, a potem ja 

ciebie podciągnę.
— Sm pl Jeszcze go raz...
Zbigniewowi udało się uchwycić rę k a ­

mi krawędź deski, podciągnął się, prze­
skoczył i dotknął nogami ziemi.

zebr I I I .  Zakonu i zebr. plenarne 
K. S. M. na salce.

Poniedziałek 14. I I I .  O godz. 4-tej zebr. 
zela torów i zelatorek Dziec. P an a  
Jezusn w B iurze P<łraf. O godz. 5-ej 
zebr. Wydz. S id .  M. w B iurze  E a r .  

Środa 15. I I I .  O srodz. 5-tej zebr. Sekcji 
Eueh. Sod. Żeń. na salce o 7,30 
naboż. i zebr. Sod. Męek. O godz.
6 mej zebr. K ó łka  l i tu rg .  K. S. K, 
, Jedność“ .

Czwartek 17. I I I .  7 - 8  Wyst. Najśw.
S akram entu .

P ią tek  18. I I I .  Od godz. 7 Droga K rz y ­
żowa.

Sobota 19 I I I .  Spowiedź św. jak  zwykle. 
Niedziela 20. I I I .  Po sumie zebr. Zw. 

Iawal.  Cywil.  Po nieszporach zebr. 
Kóż. Mlodz. w kościele po nabożeń. 
pasyjnem plen. zebr. K.S.K. Jedność.

— Józ...
Glos zam arł  mu w gard le  w połowie 

słowa, albowiem nagle  zabrzm iał głośny 
gwizdek od s trony  szosy i Zbigniew u- 
siyszal stanowczy głos po drug ie j  stronie:

— Wolnego przyjacielu. Dokąd?
— Ja...  — Józiek  za jąknął się. Może 

obliczał jak  się zachować.
— Nie mów, że ezekasz na t ram w aj — 

bo i tak  nie uwierzym y.
— Ale...
— Bez gadania .  Pójdziesz z nam i na 

posterunek.
— Ale, panie komisarzu.. .
— Nie ćmij. bo to na nic. Jes tem  za­

ledwie starszym posterunkowym. Marsz!
— żebym grzeczniej nie poprosił. Masz 
jakiś dowód ?

— Nie mam.
— To posiedzisz dobę, może i więcej.

Odjazd.
K roki pa tro lu  i Jóźk a  oddali ły  się. 

Zbigniew został sam, w obcym terenie, 
w nocy, bez broni.. . Odegnał jakoś myśl
o s trachu i postanowił z desperaeją:

— Zobaczę. Niech się dzieje eo chce...
EOZDZIAŁ X XV .

Rączki proszę!
S ta ł  pod park anem  drew nianym  i usi­

łował przebić ciemność oczyma. Po pew­
nym  czasie wzrok przystosował się i Zbi­
gniew mógł jnż rozróżnić niewyraźne 
kon tu ry  parterowego budynku w oddali, 
prawdopodobnie pomalowanego na biało, 
lub na  ja snosza ro ,  Z tej odległości nie 
umiał okieślić czy to szopa, czy dom 
mieszkalny, « z« l io  n ń s ł  la ta rk i  an i tej po­
dobnych a k c e su  .ów detektywa z powieści,



Kurs RitofMctfH Sanitar­
nego.

Polski Czerw. K rzyż  oddział Krotoszyn 
organizuj* K nrs  Ratow nictwa S a n i ta r ­
nego. K urs  obejmować będzie 46 godz. 
wykładów teoretycznych i ćwiozeń p ra k ­
tycznych.

W ykłady  i ćwiczenia odbywać s^ę będą 
w poniedziałki, środy i piątki od godz.
8 do 10 ej wieoz. w Szkole Powszechnej 
nr. 4 (Dawn. Szkoła Wydział.)

Otwarcie kursu  i pierwszego wykładu 
odbędzie eię w poniedziałek dnia 21 marea 
br. o godz. 8-mej wieoz. w sali Szkoły 
Powszechnej nr.  4.

Na ku rs  zgłosić się mogą panie od 18 
do 40 roku życin, oraz panowie do 45 
ro ku  życia kat. c i d.

Zgłoszenia na kurs  przy jm uje  sie w 
poniedziałek dnia 14 bm , w środę dnia
16 bm. i czwartek  dnia 17 bm. pomiędzy 
godz. 7—8 wieczorem w Świetlicy Sekcji 
Rat. San. P .C .K. w Zamku w P ark u .

Z ekranu.
Kino „ P ro m ie ń “ wyświetla piękny 

fi lm polskiej produkcji pt. „S k łam a łam “. 
Doskonały soenarjusz przedstawia traged- 
ję uwiedzionej dziewczyny, k tóra  zataiła 
swą przeszłość przed mężem, nękana  i 
szantażowana przez podłego uwodziciela 
nieszczęśliwa kobieta strzela do niego 
i s taje przed Sądem. — W roli t»j wy­
stępuje królowa polskiego ekranu , J a d ­
wiga Smosarska, odtwarzając w zruszają­
cą postać kobiety, strąconoj z wyżyn 
szczęścia rodzinnego k tó ra  wstrząsa do 
gtebi ogromem uozuoia i oicrpienie. 
E upeniusz Bodo w niewidzianej,  a trud  
nej roli uwodzioiela wykazuje się a r ty s tą  
wielkiej miary . Dalsze role kreu ją  zua- 
ni artyśc i  j a k :  Tadeusz Wesołowski
H aydziń ik i ,  Znicz i inni. Mi/ym zjawi­
skiem na ponurym tle d ram atu  jest m i ­
lu tk a  G rażynka L , polska „S h ir ley 1. 
F i lm  cechuje świetna reżyseria, jsenośc 
i przejrzystość akcji pełnej napięcia 
i emocji doskonała gra, piękne zdjęcia 
z  p rzyrody i techniki. F ilm  „S k łam a­
ła m “ należy do najlep»zych dzieł polskich 
wytwórni i dorównuje pod każdym 
względem fi lmom zagranicznym.

Katolickie Stow. Mężów 
u  Krotoszynie.

P len a rn e  zabranie Stow. na marzec b. r. 
odbędzie się w niedzielę dnia 13 b. m. 
po nabożeństwie pasyjuym. O liczny 
udział prosi. Zarząd.

Zgony.
W  ostatn im  czasie zanotowano n as tę ­

pujące zgony :
Marcinkowski Kazimierz dni 18,
Gogolewska Ja dw ig a  la t  46,
F rąckow iak  Gabrielu 1 dzień.
Resler Eugeniusz lat 9,
Mikołajczak K onstancja  lat 68.

Armto&onie żyda.
Garfinkel żyd zamieszkały w Kroto- 

toszynie u żyda W inera  ul. K ró tka  2. 
zaangażował sobie chłopca (polaka) k tó­
remu pfllecił sprzedawć rękaw iczki i to
15 par, za które miał osięgnąć kwotę 
3,50— zł. Chłopca przy trzym ano i odsta­
wiono do Posterunku  Policji  Państ. k tóra 
przeprowadziła  natychmiastowe docho­
dzenia w toku których aresztowała żyda 
i odstawiła do Komendy.
Rękawiczki te pochodzą najprawdopodob 
niej z kradzieży.

Kurs Kucia Roni.
K u rs  kucia koni. rozpocznie się w cy­

wilnej szkole kucia koni w Krotoszynie 
od 14 m arca r. b. Koszty kursu  wyno­
szą 30 zł.

Z życia Koła Z. ił. Krotoszyn
Przeglądem rocznej działalności Koła 

Związku Rezerwistów, które istnieje od 
1933 r. było roczne zwyczajne walne za­
bran ie  odbyte pod koniec lutego 1938 r. 
w świetlicy K oła Z. R.

Zebranie zagaił prezes miejscowego 
Kołu Z. R. por. rez. B uohU  H enryk  wi­
ta jąc przedstawicieli władz i bra'nic.h 
o rganizacji w osobach pp. starostę pow. 
Wilimowskiego, z-eę kmdta GłównRgo 
Federacj i  P .  Z. O. O. i Z. R. pułk. S t o ­
kowskiego, pułk. Tyczyńskiego, prezesa 
i kmdta O. K. V II.  Z. R. ppułk. K ró l i­
kowskiego, ppułk. U hry  nowieza, rujr. 
Mastalskiego, mjr. Groehoię, por. Płonkę, 
przeds awicieli b ra tn ich  organizacji,  ezJon- 
ków Zarządu Powiatowego Z. R. oraz o- 
becnych członków.

Po zagajeniu odśpiewano h ym n naio- 
dowy „Jeszcze Polska  nie zginęła“, po­
czym pan W łodarczak odczytał „Hołd 
Wodzom N arodu“, którego zebrani wy­
słuchali w wielkim skupieniu.

Na przewodniczącego W. Z. wybrano 
p. s ta ro itę  Wilimowskiego, na  sek re ta rza  
W. Z. p. Kotewioza F ranciszka  i n 3 
ławników pp. Dr. Krzywańskiego S ta ­
nisława, Jankow iaka  Bronisława i Ka- 
łużnego Lsona.

Wyczerpujące sprawozdania z działal­
ności Koła Z. R. za ubiegły rok zduli pp. 
prezes Koła Buchta  H enryk ,  sekretarz 
K  t Stanisław, skarbn ik  Nogaj Józef, 
ref. wyeh. obywat. Kozłowski Józef, ref. 
opieki społ. Grzeigki Ignacy, p. o. krndt. 
F ranc is iczak  P io tr ,  z działalności komisji 
rewizyjnej p. Kałnżuy Leon prosząc w 
imieniu kom. rew. o udzielurue absolu­
tor ium ustępującymi! Zarządowi.

P rzewodniczący podziękował w ymie­
nionym członkom Z srządu  za obszerne 
i wyczerpujące sprawozdania  oraz za 
dotychczasową ofiarną  i owocną pracę 
oddając głos p. pułk. Skokowskiemu.

N a wstępie P an  P ułkow nik  składa ser- 
deezne pozdrowienia od K m dia  Głównego 
Federacj i  P. Z O. O. i Z R ,  jak  i ca­
łego Zarządu Głównego Z R Następnie 
w doniosłym przemówieniu podkreśla 
między innym i ważność bzknlenia ryzerw, 
k tóre  są f i la rem  naszego Narodu, albo­
wiem mała gars  ka arm ii  czynnej jefct 
tylko cząstką w porów naniu  do sił jakie 
powinniśmy mieć dla obrony państwu, 
dalej zwrócił Pan  Pu łkow nik  uwagę na 
systematyczne i planowe szkolenie rezerw 
w wyszkoleniu strzeleckim, na klóre n a ­
leży specjalny kłaść nacisk.

P a n  pułkownik Tyczyński na początku 
swego przemówienia dziękuje za uznanie, 
jakie go spotkało ze s trony  przedmówcy
i Z irządu Kola, zapewniając równocześnie
o gotowości jaka  będzie służył szczegól­
nie tut. Kołu w K ie ru n k u  udzielenia juk 
najdulej idącej pomocy zwracając uwagę 
na harm onijną  pracę, jak a  istnieje po­
między Kołem, a pułkiem.

Zaznaczyć wypada, że pan pułk. T y ­
czyński izczególnia opiekuje się lu tejszym 
Kołem, udzielając zawsze chętnie wezttl- 
kiej pomocy, bierze żywy udział w p ra ­
cach o rgan izacy jnych  Koła, gdyż zależy 
mu, by rezerwiści podtrzymali osiągnię­
te wiadomośei z służby czynnej.

P a n  ppułk . Królikowski składa se r­
deczne życzenia od członków Zarządu

Okręgu V II.  Z. R , życząc dalszej owo­
cnej pracy Kołu, zazuaczająo że jesteśmy 
jednym  z najlepiej zapisanych Kół i p ie r­
wsi osiągnęliśmy proporzec.

Powiatowy prezes Z. H. P . p. dr. Krzy- 
wański w im ieniu  harcers tw a  krotoszyń­
skiego żyezy jak  najlepezyeh wyników 
praey, przyrzekając  ha rm onijną  współ­
pracę.

W dalszym ciągu obrad przystąpiono 
do wyboru now sch  władz Koła.

Na członków Zarządu wybrano pp. 
Włodarczaka Józefa, Antoszkiewicza Le­
onarda, Nogaja Józefa, Radojew skiego 
P io tra ,  K ota Stanisława. Kozłowskiego 
Józef i, Franeiszczaka P io t ra  i do kom. 
rew. prof. Magdzińskiego Bogumiła, Ka- 
łużnego Leona, G'iiesvskicgo Ignacego, 
J an k o  wiaka Bromsia , J a n a  Kaźmierczaka.

P r z e w o d n i c z ą c y  Z .  R. dziękuje nowo- 
w y b r a n y m  c z ł o n k o m  Zarządu za przy ję­
c i e  f u n k c j i ,  p o c z y m  w k r ó t k i c h  lecz go­
r ą c y c h  s ł o w a c h  p o d z i ę k o w a ł  ustępującym u 
a d o t y c h c z a s o w y m i !  p r e z e s o w i  Koła, por. 
r e z .  B u c h c i e  H ^urykow i za wytężoną 
p r a c ę  w  Kole, w którym  napraw dę pod­
t r z y m y w a ł  d u c h a  żołuierskiego, nadmie- 
n i u j a c  ż e  były p r e z e s  zawsze będzie iwo- 
ją  gotowością służył dla dobra o rg an i­
zacji, k iedykolwiek tylko zajdzie potrzeba.

Następnie odbyło się uroczygte ślubo­
wanie tych Członków Koła Z. R. którzy 
w ostatnich miesiącaeh dopiero wstąpili 
w szeregi Z. Ii. odebrane przez p. mjr. 
Grocholę Władysława.

O ważności i celu ślubowania przemó­
wił przewodniczący pan starosta Wili- 
mowtki.

Z kolei uchwalono pre l im inarz  budże­
towy na kwotę 2,400,— zł.

Ponad 3 godzinne W. Z. zakończono 
t rzykro tnym  okrzykiem na cześć N a j­
jaśniejszej R<eczypospolitej, Je j  P rezy ­
denta  prof. Ignacego Mościckiego i N a­
czelnego Wodza M arszałka Śmigłego 
Rydza.

N o w o*ybrany  Zurząd na najbliższym 
posiedzeniu Zarządu ukonstytuow ał się 
następująco :

Pre/.es W łudsrczak Józef, wiceprezes 
Aotoszkiewicz Leonard, sek re ta rz  Kot 
Stanisław, skarbn ik  Nogaj Józef, ref. 
wyuh. obyw. Kozłowski Józef, ref. opieki 
społ. P io t r  R id.ijewski, p. o. komendat 
Franciszczak  Piotr.

Skład komisji rewizyjnej: nrzewodni-
czący prc.f. Magdzińeki Bogumił, człon­
kowie K ałużny  Laon. Galewski Ignaey, 
zastępcy Jan ko w iak  Bronisław i Kaź- 
mierczak Jan .

Kradzież płótna.
Z mieszkania państwa F uh rm ann ów  w 

Krotoszynie przy ul.  Raszkowskiej sk r a ­
dziono na szkodę p. F uhrm an nó w n e j  T. 
większą ilość płótna. Powiadomiona po­
licja  przeprowadza w tej sprawie ene- ■ 
giczne dochodzenia.

Kradzież.
Do mieszkania p. L inki H eleny  w K r  1 

toszyuie przy ul. Piastowskiej 4. z a k rad ­
li się dotąd nie wyśledzeni złodzieje i 
zabrali  k ilka  pa r  obuwia. Spraw cy  prze- 
dostali się do w nętrza za pomocą wybi' 
eia szyby w oknie. Powiadomiona po­
licja prowadzi energiczne dochodzenia.

Zuuotfy bokserskie.
W niedzielę, dnia 13 m arca br. o godi'

15-tej odbędą t ię  w sali S irzeln icy  prz? 
ul. Ruwickiej w Krotoszynie „Zawody 
bokserskie“ między Z, S. Ostrów i Z. 3* 
Krotoszyn.
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DRUGA FIL
w Rynku pod nr. 29. (Dom p. Szklarza).

Uprzejmie prosimy o łaskawe poparcie naszej drugiej filii, zaś z naszej 
strony zapewniamy ja K dotąd - t a k  i nadal skorą i rzetelną obsługę.

BACON - FACTORY
Krotoszyn.

Ze względu na występy młodych n a ­
szych i i i  i niezawodne zwycięstwa na­
szych starszych, mecz zapowiada się bar­
dzo interesująco. Obsada ohfita, nd pa­
pierowej do półciężkiej. Spotkań 8.

Ze soli sad o w i.
Sąd Grodzki w Krotoszynie rozpi try- 

wał dnia 9 bm. następujące spraw y i za­
sądzał: Pocztę Józefa z Rozdrażewa za
sprzedaż sp iri tusu  bez zezwolenia na  25. 
zł. g rzyw ny  lab 5 dni aresztu.

— Pautczak  K ata rzy nę  z Raoiborcwa 
za zniewagę urzędnika na 1 m. aresztu 
z zawieszeniem n a  3 lata.

— Koteckiego Stanisława, K ry s ia  J ó ­
zefa, Ciesielskiego W alentego z Wielow- 
ei za kradzież zboża po 3 m aresztu.

— B ierna ta  Czesław» z Baszkowa za 
kradzież 15 zł. na upomnienie.

CLenkusa Wacława z Kobierna za k łu ­
sownictwo na 3 in. aresztu  z zawiesze­
niem na 3 lata.

— K alużną  Elżbietę z Rozdrażewa za 
przywłaszczenie na 2 tygodnie aresz tu  z 
zawieszeniem na 2 lata.

— Szezegórę Stefana, Szós';aka F r .  za 
kradzież pszenicy po 3 m. a.-esztu z za­
wieszeniem na 3 lata.

Kradzież.

OJTRZEZEHlE, Poszukuje pokoju z kuchnia

W dnia  8 bm. skradziono na szkodę p. 
Kastnerowej W ładysław y z K rotoszyna
2 przednie koła od woza. Ze sprawcą 
kradzieży prowadzi się energiezne docho­
dzenia.

Kradzież śuiA u  Orpiszewle.
Na gjkodę F  jferowcj M. i Pawłowski 

M. z Orpiszrwa skradziono w nocy z 
dn ia  9—10 bm. 2 świnie.

Dochodzenia w toku.

notoryczna złodziejkę
przy trzym ano na gorącym uczynkn 

podczas kradzieży ziemniaków na szkody 
p. A K osim anna z K rotoszyna nl. Zdu- 
nowska 34 k tórą  okazała się W iktoria  
P ią tkow ska  z Krotoszyna S taw na  26 

P ią tkow ska  była już k ilkakro tn ie  k a ­
rana ,  a  ostatnio Zakładem poprawczym.

Kradzież z ułamaniem.
Do zngrody Wojciechowskiego T. w Dusz- 
nej-Górce włamali się dotąd niewyśledze 
ni sprawcy przez dach do chlewa skąd 
zabrali l 1/, ctr. owsa i 4 otr. mieszanki. 
Powiadomiona policja czyni energiczne 
poszukiwania,

Za długi p. Zbigniewa Lewandow­
skiego z Krotoszyna n i e o d- 

p o w i a d a m .

Lew andowska, firm a  R. Zalew ska.
K m. 532/36 i 912/37.

Ohwieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sadu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  Ii -go  Stefan  K ustrzyńsk i 
m ający kancelarię  w Krotoszynie ul. 
Słodowa nr.  16 na podstawie art .  676 i 679 
k. p. c. podają do publicznej wiadomo 
ści, że
dnia  21-go k w ie tn ia  1938 r .  o godz. 10-tej
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  należących do dłużnika J a n a  
A ndrzejaka  n ieruchom ośc i: ozn. Durzyn 
k a r ta  6, o obszarze 10.66.50 ha z domem 
mieszkalnym, sta jnią ,  stodołą i sz pą.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w K roto­
szynie

Do licytacji niernohomoćci należy p rze­
dłożyć zezwolenie władz admin. na nahy- 
oie nieruchom, (ze S tarostw a i Urz. W >j.)

Nieruchomość oszacowana został* 
na sumę zł 8,000,—. cena zaś wywo­
łania  wynosi zł 6.000,—.

Przys tępu jący  do p rze ta rgu  obowiązt- 
ny jest złożyć rękojmie w wysokości zł 
8 0 0 , - .

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W eiągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją  wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
t k t a  zaś postępowania egzekucyjnego 
m żaa  przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Krotoszynie ul. Sienkiewicza nr. 11 sala 
nr.  22.

D a ia  7 m arca 1938 r.
KOMORNIK: Kustrzyński.

lub z dostępem  do kuchni.
Czynsz za kilka m iesięcy zgóry 

Oferty proszę skierow ać pod Pokój“

do Redakcji K rotoszyńskiego Dred. Pow.
Km. 412/37.

O h aieszcz . o licy ta c ji n ieruchom .
Komornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  I I  go S te fan  K ue trzyń łk i  
m ający kancelarię  w K ro toszynie  ul. S ło­
dowa nr.  16 na podstawie a r t .  676 i 679 
k. p. c. podaję do publicznej wiadomości, że

dnia  2l-go k w ie tn ia  1938 r .  o godz. 10-tej
w Sądzie Grodzkim w K ro toszyn ie  odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  należącej do d iu żn ik a  E r ich a  ł 
E rn y  K it tn e r  n ieruchomości: ozn Zduny 
tom V II I  k a r ta  394, o obszarze 1,534,16 
nu- kw, z budynkam i: p a r te ro w y m — prze­
mysłowym, mieszkalnym  i gospodarezemi 
w tem urządzona m lecza rn ia  m echani­
czna.

Nieruchomość ma u rządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w K ro to ­
szynie.

Do l icytacji należy  przedłożyć zezwole­
nie włądz adm in is tracy jn y c h  na nabycie 
nieruchomości (ze S ta ro s tw a  i Urz. Woj.)

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 8 000,00, cena zaś wywołania 
wynosi 6 000,— zł.

P rzys tępu jący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny  jest złożyó rękojm ię w wysokości zł
800,00,

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj,  w których 
wolno umieszczać funduszemaloletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blieznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienno.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji
i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatn ich  dwóch tygodni 
przed licy tac ją  w. lno oglądać n ie rucho­
mi,ść w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18 ej, a t t a  ?, tś postępowania egzeku­
cyjnego m iza?, i r « *  '.núaó w sądzie gro- 
dzkim w K r .  szynie nl. S ien ł iew icza  
nr. 11 S.I.. nr. 22.

D nia 7 m arc  1938 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk.
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W łó c z k i  - W e łn y
DO ROBÓT RĘCZNYCH 
NAJW YŻSZEJ  JAKOŚCI 
W NAJMODNIEJSZYCH 
GATUNKACH i BARWACH

n o w o ś c i  s e z o n o w e

W EŁNY F A N T A Z Y J N E  
P E R Ł O W E  
S P O  R T O W E  
P O Ń C Z O S Z N I C Z E  
D O  C E R O W A N I A

09ŁÓCZKI DO CEROUANIA PIERWSZORZĘDNE NICI 
DO ROBÓT RĘCZNIKU 
trw ałość  Kolorów gw aran to w an a .

J e d w a b  w rolkach 50 mtr.
N i c i  w 2(J0 kolorach idealne do szycia.

Z w l j k i  nieplączące się snute ze środka.

Najnowsze w łóczkow e żu rn a le  -  W zory do robó t ręcznych -  M iesięcznik pośw ie­
cony robotom  ręcznym  z w ełny .

P u l o  w e r y

K a m i z e l k i

Bluzki
Żakiety
Pończochy
Rękawiczki
Bielizna

Try kotarze 
do wszelkich s p o r t ó w  

zawsze najtaniej,

I f
i i W. TYKOGINSKI RR0T0” !,B*  Rynek 27 Tel.36

® ® ® © ® ® © © ® © © © © © © ©

i

*l

M l  Pilili!
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek 31

Towary Kolonialne 
! fleffliotesy 

Dina ■ Uódhi - Likiery.
hurt — — detal

W i o s n a  z a  p a s e m !  
Czos pomyśleć o garderobie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. SUMELKA - Krotoszyn
Zd u n o w s k a  2 2 . krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowska 22.

Zapas świeżo zdobytych wiadomości w W iedeńskiej Akademii Kroju 
zadowoli najwybredniejsze wymagania.

ai

® W ó d k i - W in a  - L ik iery

JAN STRÓZEWSKI - Krotoszyn

© © © © © © © © © © . © © © © © ¡ © ¡ © ' © i © © © © © © © © © © © ® © ©  UCZCIWA DZIEWCZYNA
t a  -
¿S do wszelkich prac domowych

potrzebna od 15 m arca 1938 r.
©  Z głoszenia do R edakcli Krot. Ored. Pow.
©  — --------------------- ----------------------------------

“ P I N C Z E R K I
po bardzo rasowych czujnych 
rodzicach (matka z rodowodem) 

ma na sprzedaż

Dr. W yszybska Koźmin.

Plac Wolności 4. róg Piastowskiej.

1  Coonr!
I -------------- ---
m m m ®

Zowary kolonialne i ie llta tesy .
Własna Palarnia Kawy.

J © © | © ! © | ® © © © @ @ © © © © © © ś
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